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BLOK CHADECKI W NRF PO PRZEJŚCIU DO OPOZYCJI

Z achodnioniem ieckie p a rtie  chadeckie — U nia C hrześcijańsko-D em okra- 
tyczna (CDU) i je j siostrzana, działająca w  B aw arii U nia Chrześcijańsko-Spo- 
łeczna (CSU) — znalazły się po osta tn ich  w yborach  do parlam en tu  fed e ra l­
nego (Bundestagu)  w  sy tuacji całkowicie now ej. C hadecja nie p rzegrała  
w praw dzie, jak  w iadom o, w yborów  ale przegra ła  rozstrzygające o u tw orze­
niu- nowego rządu  rozgryw ki m iędzyparty jne , k tó re  trw a ły  przez k ilka 
dni po głosowaniu. Rzucony potem  przez przyw ódców  tej p a rtii slogan
o „skradzionym  zw ycięstw ie” 2 mógł co najw yżej odegrać pew ną ro lę  w  pod­
trzym aniu  m orale zszokow anych u tra tą  w ładzy chrześcijańsko-dem okratycz- 
nych działaczy i parlam entarzystów , lecz faktycznego s tan u  rzeczy nie zm ie­
n ił — rzecz oczyw ista —  w  najm niejszym  stopniu. P a rtia , k tó ra  przez dw a­
dzieścia la t spraw ow ała w  państw ie  zachodnioniem ieckim  w ładzę znalazła się 
na ław ach opozycji, sk ierow anej przeciw  socjaldem okratyczno-liberalnem u 
rządowi.

P rzejście do opozycji m iało znaczenie n ie  ty lko dla ścisłego grona p rzy ­
wódców obu p a rtii chadeckich, którzy  pozbaw ieni 'zostali możliwości bezpo­
średniego określan ia  i kształtow ania  losów  R epublik i F edera lne j oraz jej po­
lityk i. Także p a rtia  jako całość stanęła  przed  szeregiem  n ieznanych  je j do­
tychczas problem ów . P roblem y te  dadzą się  u jąć w  cztery  grupy.

Po p i e r w s z e :  kw estie organizacyjne w  szerokim  tego słow a znaczeniu. 
CDU w  rezu ltacie  dw udziesto letn iej un ii personalnej m iędzy n ią  a  p a ń ­
stw em  nigdy  w  gruncie rzeczy n ie  by ła  p a rtią  polityczną z  praw dziw ego zda­
rzenia. N azyw ano ją naw et złośliw ie „zrzeszeniem  organizacji w yboru  k an ­
clerza” 3, jako że jej działalność organizacyjna i propagandow a odżyw ała je ­
dynie w  okresach poprzedzających w ybory. K ierow ana przez dw a dziesięcio­
lecia z pałacu  kanclerskiego i m in isterstw , k tó re  obsadzali poszczególni jej 
przyw ódcy, CDU  n ie  w ytw orzyła  w  p rak ty ce  w łasnego ap a ra tu  party jnego. 
Te okoliczności spraw iły , że gdy — z chw ilą przejścia do opozycji — chade­
cja pozbaw iona została państw ow ych lokali, państw ow ego p a rk u  sam ochodo­
wego i pow ietrznego, rządow ej sieci łączności, a przede w szystkim  in fo rm a­
cji dostarczanych przez odpow iednie służby państw ow e i a p a ra t adm in is tra ­
cyjny — zdolność jej dalszego funkcjonow ania s ta ła  się p ro b lem aty czn a4. 
„Nasza najw iększa słabość tkw i bez w ątp ien ia  w  organ izacji” — m usiał p rzy ­
znać przew odniczący CDU, b. kanclerz K iesinger n a  pierw szym , po u tracie

1 W wyborach w dniu 28 wrześniia 1069 r. CDU/CSU 'uzyisfkała 242 mandaty, 
SPD — 224, FDP — 30.

2 Zob. artykuł sekretarza generalnego CDU, Bruno H e c k a  („Deutsches Mo- 
natsblatt” n r  10/1969).

3 Poir. „Naue Rhedn Zeitung” iz 11 X 1969.
4 Szerzej na ten tem at: J. W. R e i  f en  r a t  h, Der Umzug kom m t die CDU 

teuer zu  stehen. „Kólner Stadt-Anzeiger” z '14 X 1969.
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nionym  kom pleksie zagadnień, k tó ry  zbiorczo nazw aliśm y strategicznym i, cho­
dziło o kw estię  opracow ania p rog ram u  partii, .który n ie  nosiłby w tak im  stop ­
niu, jak  dotychczasowe, p ię tna  konserw atyzm u, czy zgoła anachronizm u 8.

P o c z w a r t e :  chadecja po raz  p ierw szy  w  s w e j , historii s tanę ła  wobec 
konieczności w ypracow ania dla siebie stra teg ii i tak ty k i opozycji parlam en­
ta rn e j. Chodziło w  szczególności o odpowiedź na pytan ie , czy frakc ja  p a r la ­
m en tarna  CDU/CSU  up raw iać ma opozycję „lo jalną i k o n stru k ty w n ą”, na 
w zór opozycji upraw ianej przez SPD  w la tach  1957 -  1966, czy też opozycję 
agresyw ną, czy w reszcie — ja k  dom agał się tego otw arcie czołowy publicysta 
zachodnioniem ieckiej sk ra jn e j p raw icy  — upatryw ać „sw e jedyne zadanie na 
forum  Bundestagu  w  obaleniu rządu” 9, czyli rozw inięciu in try g  zm ierzających 
do przeciągnięcia przynajm nie j siedm iu deputow anych FDP  na  stronę  cha­
decji.

W ciągu pierw szych trzech m iesięcy swej przynależności do opozycji blok 
chadecki p rzy stąp ił do rozw iązyw ania tych  problem ów  z — ogólnie rzecz 
biorąc — niezbyt dużą energ ią .

Osiągnięcia n a tu ry  organizacyjnej sprow adziły  się w  tym  czasie do pod­
jęcia decyzji budow y nowego gm achu dla kierow nictw a p a rtii; dotychczaso­
w a siedziba — niew ielka czynszow a kam ienica przy  N assestrasse w  Bonn
— przestała  w  now ej sy tuacji w ystarczać. Sam a jednak  rozbudow a ap ara tu  
organizacyjnego w  prak tyce n ie  ru szy ła  z m iejsca. Jeszoze w  lu tym  1970 r. 
CDU  nie m iała ośrodka dyspozycyjnego, k tó ry  by choć w  przybliżeniu  p rzy ­
pom inał znakom icie zorganizow aną i funkcjonującą cen tra lę  SPD,  znaną pod 
żartob liw ym  kryptonim em  „B araku”. Rozwiązanie prow izoryczne znaleziono 
w  faktycznym  przeniesieniu  p u n k tu  ciężkości działalności i dyspozycji p a r ty j­
nej do zarządu frak c ji parlam en tarne j. G rem ium  to, rozporządzające zaple­
czem biurow ym  i łącznościowym, kom isjam i, ekspertam i, b iu rem  prasow ym  
g rupam i roboczym i itp ., jest zdolne w  jak ie jś  m ierze zastąpić chadecji ten  
zespół i ośrodek kierow niczy, k tórym  dotychczas rozporządzała w  postaci 
U rzędu K anclerskiego.

W spom niane rozw iązanie organizacyjne przyczyniło się n iejako au tom a­
tycznie do stw orzenia w stępnych zarysów  przyszłych posunięć personalnych. 
Z czołowej ak tualn ie  tró jk i chadeckich przywódców — K iesinger — S trauss
— Barzel — n a jsiln ie jszą  pozycję zdobył ten  ostatn i. I to nie ty lko dlatego, 
że K iesinger i S trauss u trac ili swe godności oraz pow ażnie zm niejszyli swą 
popularność w szeregach party jn y ch  10, lecz rów nież dlatego, że Barzel jako

8 Por. Dietrich R o l l m a n  n, Warten auf „Godesberg". „Die Zsit” n r  46 z 14 XI
1969.

0 William S. S c h l a m m ,  Wie ernst ist es der C D U ? „Welit am Sommtag” n r 44 
z 2 XI 1969.

10 ,Kiesinger utracił populainnjość jako lider, który ,jprze@rał” karuclerstwo, Strauss 
natomiast w  rezultacie dowiedzionych szkód, jakich 'przyczynił CDU  (mie CSU'.) pod­
czas kampanii wyborczej. Stwierdzono mianowicie statystycznie, że w  tych poza-
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przew odniozący frak c ji CDU/CSU  w  Bundestagu  stoi na czele jedynego 
w  p rak tyce  sztabu  kierowniczego, jak im  chadecja w  te j chw ili rozporządza. 
Przesunięcie na korzyść B arzela nastąp iło  w szakże jedynie  w  obrębie dotych­
czasowej ścisłej czołówki, a w dodatku  m a ch a ra k te r  n ieform alny . W ybory 
w ładz p a rtii, k tó re  odbyły się  na w spom nianym  zjeżdzie w  M oguncji, nie 
w yłoniły  jasnej a lte rn a ty w y  personalnej „starego” kierow nictw a, lecz stw o­
rzy ły  zaledw ie je j p rzesłanki. W sk ład  ścisłego prezydium  p a rtii w ybrano, 
w  ran d ze  w iceprzew odniczących, dwóch czołowych polityków  młodszego po­
kolenia: p rem iera  N ad ren ii-P a la ty n atu , H elm uta K ohla (polityka rep rezen tu ­
jącego katolickie środow isko chadecji, w ykazującego pew ne skłonności do 
bardziej nowoczesnego w idzenia politycznej rzeczywistości, lecz w  m etodach 
działan ia i p ro filu  osobowości mocno prow incjonalnego) oraz b. m in istra  ba­
dań naukow ych G erharda  S to ltenverga  (rep rezen tan ta  środow isk ew ange­
lickich, zdecydowanego konserw atystę  w  sensie ideow o-politycznym , lecz pod 
w zględem  m etod działania znacznie bardziej nowoczesnego niż Kohl). W alka 
konkurencyjna, k tó ra  m usi rozgorzeć m iędzy tym i dwom a „następcam i tro n u ” 
łatw o doprow adzić może do tego, że żaden  z nich nie zdoła w yrobić sobie 
pozycji na ty le  m ocnej, aby um ożliw iała sięgnięcie po stanow isko przew od­
niczącego partii. N a tak i obró t sp raw y liczył praw dopodobnie Barzel, k tóry  
w dobrze zorientow anych kołach zachodnioniem ieckich z początkiem  1970 r. 
uchodził za n a jb ard z ie j praw dopodobnego „kandydata  na k an c le rza” z r a ­
m ienia CDU  w  następnych  w yborach  parlam en tarn y ch  u .

Z agadnienia stra teg iczne  zostały w jednym  zaledw ie punkcie rozstrzygnię­
te. K oncepcja K iesingera, proponującego skierow anie głównego n a ta rc ia  p rze­
ciw ko FDP, ustąp iła  postu low anej przez B arzela stra teg ii w alk i z socjalde­
m okratam i przy  jednoczesnym , częściowym p rzynajm nie j oszczędzaniu FDP. 
K oncepcja ta  um ocniła się w  rezu ltacie  objęcia przez je j zw olennika H ein­
richa K opplera stanow iska pierw szego kandydata  CDU  w  przew idzianych na 
czerw iec 1970 r. w yborach  do pa rlam en tu  krajow ego (Landtagu) Północnej 
N ad ren ii-W estfa lii12.

W zakresie społeczno-zawodowego uk ierunkow ania  działalności CDU, k ie­
row nictw o jej, w  rezu ltac ie  sta tystycznych  analiz w rześniow ych w yborów  13, 
doszło do określonych ustaleń . „Punktem , k tó ry  uw ażam  za bardzo w ażny 
jest konieczność znacznego w zm ocnienia naszego oddziaływ ania w sferach 
in te lek tu a ln y ch ” — ośw iadczył H. Kohl w  w yw iadzie dla tygodn ika  „Der

bawairśkich okręgach wyborczych, iw 'których Strauss jaiko „drogi gość z siostrzanej 
CSU” przemawiał na  przedwyborczych mityngach CDU  — chadecja poniosła 'dotkli­
we straty.

11 Zob. CDU/CSU  — W  ag en rollt. „Der Spiegel” nr 44 /z,27 X 1969.
>2 Zob. „Welt der Ambeit” ,nr 3 a 16 I 1970.
13 Analizy te  ujawniły, że saozególwie wysokie 'Straty CDU przy jednoczesnych 

raieprzeaiętnie wysokich zyskach SPD, nastąpiły w  Okręgach wielkomiejskich, jaik 
również wśród wyborców posiadających .przynajmniej średnie wykształcenie oraz 
należących do młodszej generacji.
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Spiegel” 14. Podkreślił on także konieczność pełnego uśw iadom ienia sobie przez 
CDU  fak tu , że w  najbliższych w yborach  weźm ie udział aż siedem  nowych 
ro czn ik ó w 15 oraz w yraził przekonanie, że jego p a rtia  po trzebu je  „jasnego 
zaakceptow ania u rb an izac ji” lc. Mimo że w  m iarodajnych  sfe rach  chadeckich 
istn ie je  zgodność co do potrzeby uczynienia CDU  p a rtią  bardziej niż dotych­
czas a trak cy jn ą  d la  m ieszkańców  w ielkich 'miast, dla środow isk — w  n a j­
szerszym  tego słowa znaczeniu — in te lek tua lnych  oraz dla w yborców  m łod­
szych w iekiem , p a rtia  chadecka n ie  zdobyła się jednak  w  p ierw szych  m ie­
siącach po u trac ie  w ładzy na żadne zasadnicze decyzje i posunięcia, k tóre 
m ogłyby w zm ocnić k o n tak t z ty m i środow iskam i.

Jeszcze w iększą bierność w ykazała  chadecja w  pierw szym  okresie po 
u trac ie  rządów  wobec zagadnienia nowego program u. P a rtia , jako całość, k ie ­
row ała się — n ijak im  pod każdym  w zględem  — program em  uchw alonym  na 
zjeździe w B erlin ie zachodnim  w  listopadzie 1968 r. W toku prak tycznej 
działalności podjęto w praw dzie próby jego m odernizacji n a  płaszczyźnie p o ­
lity k i gospodarczej, socjalnej i ku ltu ra ln e j, zostały one jednak  niezwłocznie 
storpedow ane. W spom niany w yżej H. K oppler ob jął przyw ództw o CDU w  P ó ł­
nocnej N adrenii-W estfalii w łaśn ie  dlatego, że tezy, z jak im i chciał iść do w y­
borów jego poprzednik  W ilhelm  Lenz, uznane zostały przez cen tra lne  k ie ­
row nictw o CDU za „nazbyt lew icow ą” w yk ładn ię  ak tualn ie  obowiązującego 
p rogram u party jnego . Z jeszcze w iększą siłą objaw iało się trw an ie  przy do­
tychczasow ych założeniach program ow ych w  zakresie po lityk i zagranicznej. 
W ystąpienie K iesingera na zjeździe w  M oguncji było przekonyw ającym  do­
wodem, że kierow nictw o CDU p ragnie  u trzym ać się w tym  zakresie na tych 
sam ych nacjonalistycznych pozycjach, na jak ich  pozostaw ało p rzez ostatn ie 
la ta  17. Przew odniczący Unii zdobył się naw et na  postulow anie pow rotu  do 
ortodoksyjnej in te rp re tac ji „dok tryny  H allste ina” 18, co już naw et w  okresie 
rządów  „w ielkiej koalic ji” było hasłem , którego w  politycznych sferach  N ie­
miec zachodnich n ie  trak tow ano  poważnie.

N iejasne pozostaw ały rów nież w  om aw ianym  okresie generalne w ytyczne 
dotyczące ch a rak te ru  i s ty lu  opozycyjnej działalności w  parlam encie. Za­
obserw ow ano tu ta j w idoczne w ahania. O ile na  przyk ład  w  debacie nad  pro­
gram em  expose  nowego kanclerza opozycja chadecka w ystępow ała niezw ykle 
agresyw nie, co prow adziło naw et do szeregu dram atycznych  spięć w  trakcie

14 „Dar Spiegel” n r  45 iz 3 XI 1969.
15 Wynika to z faiktu, że wszysitkie reprezentowane rw Bundestagu  ipairtae zgodne 

są co do wprowadzania w  konstytucji zmian, obniżających granicę wiieku czynnego 
prawa (wyborczego z 21 do '18 ilait.

10 „Dar Spiegel”, j>w.
17 Interesujący ‘katalog aktualny oh, nietaaniiecande ddanityoznyah iz adenaueraw- 

skimii, założeń dotyczących paliityfai -zagranicznej CDU/CSU znaleźć można w  iksiążce 
wybitnego, choć niezbyt znanego parilamenibairzysty chadeckiego E. M u l l e r a - H e r ­
m a  n n a, Bonn zw ischen den  Weltmachten. Perspektiven der deutschen Aussenpo- 
litik. Eoon Var,lag, Dusseldorf-Wien 1969, -ss. 17 i n.; is. 124.

18 „Deutsohes Moinatsheft” nr 12/1969.
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dyskusji, o ty le w  — oczekiw anej z dużym  napięciem  — debacie nad  prze­
m ianow aniem  M inisterstw a do Spraw  Ogólnoniem ieokich na M inisterstw o 
Stosunków  W ew nątrzniem ieckich zachow ała się zaskakująco spokojnie. Po­
staw ę zajętą  przez CDU/CSU  w  debacie nad  w ygłoszonym  przez szefa rządu 
Sprawozdaniem o sytuacji narodu  (14 stycznia 1970 r.) określić m ożna z kolei 
jako próbę w ybran ia  m etody p o ś re d n ie j19.

F rak c ja  p a rlam en ta rn a  CDU/CSU  zdołała jedynie w  końcu 1969 i n a  p rze­
łom ie 1969/1970 r. w ypracow ać pew ną m etodę taktyczną, k tórą  określić moż­
na jako „w yprzedzanie” rządu  połączone z pew ną próbą p rzew lekania  postę­
pow ania parlam entarnego . K onkretnym  i rzeczyw istym  przykładem  te j m e­
tody było stanow isko chadecji wobec kw estii podniesienia ren t. G abinet 
uchw alił p ro jek t ustaw y  o podw yższeniu określonych re n t o 16%>. Zanim  jed ­
n ak  ten  rządow y p ro jek t ustaw y w płynął do laski m arszałkow skiej, znalazł 
się tam  już poselski p ro jek t ustaw y  o podw yższeniu w szystk ich  ren t o 18°/o, 
zgłoszony oczywiście przez deputow anych CDU/CSU. Bezkolizyjna w  zasa­
dzie sp raw a zajęła w  rezu ltacie  zgłoszenia dwóch projektów  w ięcej czasu 
niż było potrzeba. W końcu, głosam i koalicji SPD-FDP  uchw alono p ro jek t 
rządow y, k tó ry  przekazano, zgodnie z konsty tucją , do d rugiej izby p a r la ­
m entu  — R ady F edera lne j (Bundesra t). Rada, w k tó re j CDU/CSU  posiada m i­
n im alną większość, odrzuciła p ro jek t rządow y, uchw alając  p ro jek t chadecki. 
Spraw a pow ędrow ała więc, zgodnie z procedurą, do tzw. kom isji pośredni­
czącej (Vermittlungsausschuss), k tó ra  byw a zw oływ ana w  p rzypadku  konflik ­
tu  m iędzy dw om a izbam i i w  k tó re j osta tn ie  słowo m ają  przedstaw iciele 
Bundestagu.  W w yniku  w spom nianych zabiegów, rządow y p ro jek t w szedł 
w  życie znacznie później niż planow ano, a CDU/CSU  p rzedstaw iła  się przy 
okazji jako niezłom na bojow niczka o p raw a rencistów  20.

O pisany tu ta j s tan  rzeczy dotyczy przede w szystkim  podstawowego, jeżeli 
to w yrażenie  będzie w  tym  p rzy p ad k u  w łaściw e, członu chadeckiego, tzn. 
CDU. B aw arska CSU  jako p a rtia , organizacyjnie rzecz biorąc, o lokalnym  je ­
dynie zasięgu została w  nieco m niejszym  sto pn iu  do tkn ię ta  konsekw encjam i 
zm iany w ładz federalnych. R ząd lokalny  B aw arii zna jdu je  się nadal w  jej 
niepodzielnym  w ładaniu , zaś w  ostatn ich  w yborach  do Bundestagu  głosowało 
na n ią  w ięcej niż połowa ogółu baw arsk ich  wyborców , m im o że w  stołecznym  
M onachium  (zwyciężyła w yraźnie  SPD. N iem niej, n a  szczeblu federa lnym  po­
lityczne znaczenie CSU  było zawsze funkcją  znaczenia CDU. Tylko poprzez 
w spólną frak c ję  CDU/CSU  i poprzez udział w e  w spólnych rządach  mogli 
przyw ódcy CSU  w yw ierać częstokroć zresztą  n iem ały  — w pływ  na bieg po­
lity k i p ań s tw o w e j2I. Na te j podstaw ie oraz w  połączeniu ze w zm iankow anym

19 Zob. „Der Spiegel” n r  46 z 10 XI 1969.
20 Szerzej ina temat metod działania CDU/CSU  pisze A. M ii H e r ,  Gesellschafts-  

politik  aus der  Opposition. „Die Welt” z 13 X 1969.
21 Tak było 'nip. jesienią .1966 r., gdy po obaleniu rządu Erharda właśnie CSU 

zadecydowała o 'wysunięciu na stanowisko kainiclerza JSuinta Georga Kaesiingera za­
miast, typowanego przez iwięfcsaość polityków CDU, Gerharda Schródera.
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wyżej spadkiem  osobistej popularności S traussa tw ierdzić można, że na  p ła ­
szczyźnie federa lnej polityczne następstw a przejścia do opozycji postaw iły 
przed CSU  problem y o podobnym  zasięgu i charak terze  jak  przed CDU, z w y ­
łączeniem  oczywiście nie istn iejących  na te j płaszczyźnie d la  baw arsk iej cha­
decji problem ów  n a tu ry  organizacyjnej.

W nioski, nasuw ające s i ę ' z przedstaw ionego w n iniejszym  opracow aniu 
stan u  rzeczy ująć można w  trzech  następujących  stw ierdzeniach: 1) w  rezu l­
tacie przejścia do opozycji zachodnioniem iecki blok chadecki znalazł się w  ob­
liczu w ielu  nader isto tnych problem ów  dotyczących jego ch arak te ru  po litycz­
nego, program ow ego, k ie runków  działania oraz s tru k tu ry  organizacyjnej; 2) 
blok ten , jako całość — jako  określony organizm  — w pew nym  ty lko  stopniu 
uśw iadom ił sobie w ym iary  i w agę tych  problem ów ; 3) w m inim alnym  zakre­
sie chadecja podjęła ko n k re tn e  k roki zm ierzające do uporania  się z tym i 
trudnościam i. N ajogólniej rzecz biorąc w  k ilka m iesięcy po utracie, w ładzy 
CDU/CSU  tkw iła  w  tym  sam ym  m iejscu, w  k tórym  zastał ją  dzień 28 w rześ­
nia 1968 r. „Opozycja n ie m iała dotychczas zbyt szczęśliw ej ręki. N aw et jej 
kierow nictw o zdaje sobie z tego spraw ę; jaw i się ona dziś jako p a rtia  n ie ­
w iele bardziej pew na siebie niż w  dniach  bezpośrednio po bońskim  przeło­
m ie” — pisał na początku lutego jeden z w pływ ow ych dzienników  zachod- 
nioniem ieckich n . K onsekw encje, jak im i te n  bezruch grozi partiom  chadeckim , 
sform ułow ał w kró tce  po w yborach  D ietrich  R ollm ann polityk „m odernistycz­
nego” skrzydła  CDU, w  cytow anym  już w yżej a rty k u le  na łam ach ham bur- 
skiego „Die Z eit” :

„Jeżeli partia  będzie postępować nadal tak, jak  dotychczas, to władzy nie 
odzysika. Jeżeli pozostanie taką, jaką jest obecnie, to ma pewno z następnych wy­
borów SPD  wyjdzie jako najsilniejsza partia, la może niawet zdobędzie absoluitaą 
większość, zaś CDU/CSU  zostanie definitywnie Skazana na opozycję” 23.

Podobny obrót sp raw y — jeżeli wolno zakończyć tak ą , futurologiczną su ­
pozycją — podw ażałby zasadnicze podstaw y politycznego b y tu  CDU/CSU: 
s taw ia łby  pod znakiem  zapy tan ia  dalszą przydatność te j p a rtii jako głów nej 
przedstaw icielk i politycznych in teresów  k las społecznych p anu jących  w N ie­
m ieckiej R epublice F ederalnej.

P rzy  u sta lan iu  porządku w alutow ego w  pow ojennym  św iecie kap ita listycz­
nym  na  konferencji w  B re tton  Woods p rzy jęto  zasadę sta łych  pary te tów  w a- 

 ̂ lu tow ych w  stosunku  do dolara w zględnie do złota. Sądzono bowiem, że sta-

22 „Frankfurter Allgemeine Zeitung” z '6 II 1970.
23 „Die Zeit” mr 46 z  1'4 XI 1969.

Ryszard Drecki
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